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PROJEKT 
acz nie nowej, ale za8ł?~u,jącej ze wszech 
mial' na to, aby ją częscle], a nawet bez­
ustannie PI'zypominać tym wszystkim, którzy 

Korzystając z liczne~o zjazuu ziemian do UP(Il'czywie o niej zapominają, 
KllliBza pOUCZIlS zbliżających się wyborów "Wina za beztad wownęu'zny kraju spada­
do władz Towarzystwa Kredytowego Ziem- mówi szano\vny autOt'-ua samo spoleczeń­
skiego, pp. Weigt, Łaszczyński, Radoński stwo, że nie wytwal'za lepszych chai'ąkte­
i Wyganowski postanowili, za pozwoleniem rów i lepszych inteligencyi, Instytucyje ni. 
p. Naczelnika gubernii, ul'ządzić w tymże "zego nie dokażą choćby je nie wiedzieć jak 
czasie w m. Kaliszu targ dwudniowy na dobierać i dopasowyw!lć, gdy braknie sił 
konie, bydło, owce i trzodę, oraz na ma- , żywych. Instytucyja jest tylko fOI'mą: duch 
szyny i ~al'zędzia rolnicze. Tym celem ją wypełnió i poru~zyć musi! 
rozesłali litografowane do wszystkich ho- "Na to samo, na 00 chorują dzisiejsi rp., 
dowców zaproszenia, nie pomijając i wielu publikanie umial'kolYani, znajdujący aię u 
ziemian z naszej gubernii. MIędzy innymi steru rządu, chorować będą czerwvni, jeże­
otrzymał podobne zaproszenie p. Wacław li się do władzy dostaną; taki sam lOB spo­
Łuszozewski z Kooiołek pocI Wudlewem, tkałby bonupartystówi orleanistów; nie uchl'o­
znany właściciel owuzal'lli zUI'ddowej, który, liby Bię i monarchiści od tego tl'ądu manii, to­
W liście do nas pi~anym, zwraca stuszną czącego inteligencyję, od chciwości i umbieyi, 
na to uwagę, czy pouobll'Cgo turgu dwu- od sobkostwa zatruwającego czyste źródła 
dniowego, nie dałoby się, za pozwoleniem ,viary w ideał, zły lub dobry. ale ukocha­
władzy, urządzić i w Piotrkowie, która to ny, więc przez samą tę już wiar~ i miłość 
miejscowość dla tutejszego obywatelstwa czyst.y. 
o wiele była by, z powouu drogi żelaznej, "Nie byliby oni lepszymi od kommunar-
dogodniejszą niż Kalisz. dów, nafoiarzy, kollekty\vistów i wszelkie-
Uznają.c w zupełności pożyteczność teO'o go polipiego jestestwa, wYł'adzującego się 

projektu, oddajemy gopod praktyczną roz\;a- z rozdartej IV sobie myśli teg:oczesnej. Nie za­
wpływowyoh jednostek z gl'onlt miejsco- sauu rząd6w zewnętI'znych, ale zasada rządu 
wych ziemia u, aby, jeśli u ważują to za moż. wewnętrznego, zogniskowanego w sumieniu i 
liwe, zajęli się urzeczywistnieniem tej my- samowiedzy, stanowi o żywotności spole­
śIi. Tak mało, a raczej tak nic a nic się czeństw i państw. lnstytuoyje państwowe 
u nas nie robi wtlpólnemi ku pożytkowi o· mogą. tylko tłumić lub wydobywać żywo­
gólnemu silami, że sąuzimy, iż oi z pp. tność społeczną na wierzch, głębi nie za­
ziemian, którzy by zajęli się tym projektem pełnią, nie wzbogacą, nie ożywią. Gdzie 
i doprowadzili go do skutku, położyliby natUl'a wydaje słabe mózgi, a społeczeństwo 
pewną zasłu;!.ę publiczną. rozwija bezwładne i samym bezładem sta· 
Głównym celem zamierzonego w KalistU be inteligeucyje i charaktery, tam konsty­

targu, jest wytworzenie corocznego l/:yskow- tucyja pl'zez samych aniołów nawet napi­
nego zbytu - juk mówi okólnik komitetu suna niewiele w jego istocie zmieni na 
targowego, zachęcający do nadsyłauia in- dobre. 

wiarogodnych notujemy, co następuje: Mosty 
na szosie w Przygłowie i SulejolVie uległy 
zupełnemu zniesieniu i tym sposobem ko­
munikacyj3 pomiędzy będącemi w mowie 
miejscowościami a Piotrkowem została prze­
ciętą; ludność zamieszknta nad brzegami 
rz. Pilicy, IV obawie niebezpieczeństwa, o­
puszczała swe siedziby, zabiemjąc z sobą 
cały dobytek martwy i żywy; z ludźmi 
jedna~ żadneO'o wypadku nie bylo. Podozas 
tej powodzi c~ły rynek i ulice IV Sulejowie 
były pod wodą, która dopiero po uptywie 
kilku dni opadła. Komunikowano się przez 
rzekę Pilicę za pomucą łódek; tymczasow~ 
nieobecność mostu zastąpił pl'om. Poczta 
musiała dotychezasowy kier\1nek przesyła­
nia korespondeneyj z Piotrkowa do Sule­
jowa, zwrócić na h'akty boczne przez Witów 
i Ktudzice. Także na trakcie z Piotrko­
wa do ŁatJku pod Wadlew'em \V dwóoh 
miej scach przerwana została grobla 8Z0S· 
sowa. 

wental'zy bądź to na sprzedaż, bądź teź na 
okaz. Dla ułatwienia zbytu koni, poczy­
nione będą odpowiednie ogłoszenia w dzien­
nikach krajowych i zagranicznych. Deklu­
racy je dokładne 00 do ilości i rodzaju ma­
jąoych się dostawić inwentarzy, winny być 
nadesłane najpóźniej do 10 Kwietnia b. r. 
pod adresem Komitetu Targowego w hotelu 
W. Peszke IV Kaliszu. Opłata wynosić bę· 
dzie na cały ozas trwania tal'gu: ou konia 
kop. 1,50, od bydła rogatego k. 1,00, od 
barana k, 60, od maciorki k. 30, od trzody 
k. ~O. Dla maszyn za 1 metr kwadratowy 
kop. 15, 

Z laskiego don08zą, że i tam tl'akt Łódz. 
ko-Zduńskowolski na wiorście \ 7 znacznie 
został uezkodzony, rzeka Ner w dwóch 
miejscach rozel'wawszy groblę szosową, po· 
tworzyła znaczne doły i most ze wszy· 
stk iem zniosła, wskutek czego przejezdni 
zmuszeni byli to miej8ce omijać aż na Luto­
miel'sk.-Na Piotrkowsko- Wieluńskim tra­
kcie mocno uszkodzone dwa mosty pod 
Krassowem i Ruśccm oraz most taryfo 'f Y na­
leżący do mieillzkańców Szczerczowa, - Na 
Piotrkowsko- Widawsl>iej drodze II rzędu 
zniesiony został przez rzeczkę Witlawkę 
most taryfowy należący do właściciela ma­
jątku Podgórze, przyczem i sama dl·~ga. 
znacznie p()psuta, a przejazd uniemożli WlO­

ny; przesyłka koraspondencyi pocztowej z 
Siel'I1<lza do \Vidawy była w zawieszt:niu. 
Nadtq na tymże trakoia &mocno uszkodzony 

- Od Bady Z('rząd'U Piotrkowa- zostaŁ most należący do właściciela Rogo­
kiego Towarzystlva Dobl'ouzynności, W wy- źna. Gl'obli ul'Ogowej także powódź nie 
konaniu punktu o testamentu ś. p. Karola darowała. Na dl'ogach 111 rzędnych po­
Burgharda z d. 3/15 gl'udnia 1885 r. nastę- znoszone i popsute mosty we wsi Dube, 
puią.cej osnowy: "przeznacza się procent ClwiJiw, Gl'abno, Grabia i Marzenin. 
"od sumy rs, 1500 na zakupienie i rozda, W czestoohowskiem -nu trakcie wieluń· 
"nie coroczn ie maszyn do szycia biednym ski m dw·a mosty, na kieleckim zaś droga. 
"wdowom dziećmi obarozonym, lub dol'o- uszkodzona i most we wsi Rajsko zniesio­
"słym pannom z zarobku siebie i i'odzinę ny, We Mstowie most taryfowy należący 
"utrzymującym - jak jedne, tak i drugie do "łaściciela. majątku Wancerzów, ze 
"winny być w lDie~cie Piotrkowie zamiesz- wszystkiem zniesiony. N a gruntach m. Czę­
"kale, wyznania Rzymsko - Katolickiego, stochowy n~ KI'akowsKiej drodze a-go rzę· 
"moralnie i poczciwie się rrowadzące" - du jeden most zniesiony, dl'ugi uszkodzony 
Radu. Towarzystwa Dobroczynności wzy- O'rozi niebezoieczeństwem. Na Hel'bsko­
wa osoby interesowane, aby się ze stoso· Dzi:\łoszyńskiej 2,0 rzędu most na rzc,c~ 
wnymi do woli testatora dowodami, w czu- Warcie pod wsią W ąsoszą, na Podłężyckle~ 
sie o ilo być może najkr-óteazym, do Zurzą.- zas drodze zniesione dwa mosty t,j. we WSI 

du Towarzystwa zgłosiŁy, f!dyż kwestyja Punki i wsi Kostrzyce; na Olkuskiej rów­
rozdawnietwa maszyn do szycia wkrótce nież dwa'. 

Otwal'cie targu nastąpi w dniu wyborów 
t. j. 25 Kwietnia; dostaWił zaś inwentarzy 
i maszyn winna być uskutecznioną w dni u 
poprzednim, t, j. 24 Kwietnia przed 12.tą 
w południe do magazynów solnych przy 
roglltce wrocławskiej, 

Wiadomości Bieżące. 

"Gae. Warseau'ska"", z po­
wodu warcholstwa politycznego dzisiejszej 
Francyi, wypowiada kilka słów prawdy 

zadecydowaną będzie, W bl'zezińskiem, wielki most znajdujący 
Prezes Srzednicki. się na rzece W olborce przy młynie we 

za Odonka Sekretarza K. Filipski. wsi Za wada IV połowie zniesiony, a we wsi 
Powodeie i roztopy. W u' Starzyll~ wnda ,) tyle się podnioeła, że 

zupełnieniu podanej w jednym z, poprzed- s',"'obodme, p~ynęta ''', pop.rzek dro­
nich Nr, "Tygodnia" wiadomOŚCI o powo- III SZosowej. Nie obyło SIę tez z ~owodu 
dziaoh i roztopach, ze źl'ódeł naj zupełniej , wylewu powyższych rzek, bez urOJonych, 
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wypadków, i tak Dp. w Sulejowie 
miał chłop utopić konie; gdzieindziej niby 
widziano kołyskę, któl'/ł ktoś chciał wydo­
być, aby ocalić znajdujące się w niej nie­
mowlę; to znów woda zabrała rzekomo ca· 
ły młyn, który !Liat płynąć >fraz ze znaj­
dującym się w nim młynarczykiem i t. d. 
Tego rodzaju zmyśleń bardzo wiele krąży 
pomiędzy chłopstwem, ale nikt naocznym 
świadkiem tych jakoby wypadków nie był i 
tylko słyszał od takiego, który także sły-
8zało •• 

- Ogólna suma zwykłego podym­
nego podatku z m. Piotrkowa na r. o. wy­
nosi 15676 r. 8 k.; liwerunkolVY zaś kontyn' 
gens r~. 145 kop. 38, razem rs. 15821 k. 
46. Drogowy więc podatek w stosunku 15% 
od tej sumy wynosić będzie rs. 2373 k. 21 
i rozłożonym został na 809 właścicieli do­
mów. 

- Przedstawienia arJłatorskie. 
Dnia 21 i 28 b. m. i r. dane będą dwa 
przedsta lVi6nia amatorskie w miejscowym 
teatl'ze pl'zy nowych dekoracyj ach, z udzia­
łem miejscowego chóru męzkiego, który za· 
produkuje się ze śpiewami calkiem nowemi. 

Na pierwszem przedstawieniu dane będą 
"Barkarola", "Żony płaczące" i" Chłopi­
Arystokraci," a na drugie:n "Dvm otwUI·ty" 
Bałuckiego. - Miejsca na oba te przedsta. 
wienia zamawiać można wcześniej u P. Ję­
drzejewicza. Ponieważ reżyseryju. dokłada 
wszelkich starań, aby owe przedstawienia 
odbyły się z całą możliwą świetnością. 
przeto należy mieć to przekonanie, że pu­
bliczność zgromadzi się na nie tłumnie i 
tym sposobem nietylko zasili kasy 'rowa ­
rzysta Dobroczynności i Straży Ogniowej, 
ale złoży uznanie reżyseryi i amatorom za 
olbrzymią ich pracę, podjętą ku rOZl'ywce 
publiczności. 

- Hr"adzież. W nocy z d. 4 na 5 
b. m. okradziono zakład zegarmistl'zowski 
A. J. Ginsberga znajdujący się na ulicy 
"Peter8bUl·skiej". Rzezimieszki wybili szy­
bę wartości rs. 3, a zabrawszy z sobą sześć 
kopert srebrnych, jeden budnik i pięć zegar­
ków kieszonkowych, znikli śród ciemności 
nocnych przez nikogo niespostrzeżeni. Ja.. 
kichże cudów zręczności nie mogą oni do­
kazywać na pobocznych u\iczkach, jeżeli na 
pryncypalnej robią, co im się podobar .• 

- Apelacyja spadkobierców Gustuwa 
Kramsty, w głośnej sprawie z powództwa 
p. Leonarda Siemieńskiegu założoną już 
zost'łła przez obrońców Kramstów, ad­
wokatów Rotwanda i Wolfa z Wal'szawy; 
atawający zaś w pierwszej instancyi adwo­
kat Lewy, zrzekł się dalszej obrony. 

- (Nadesłane). Szanowny Redakto­
rze! Jako wielki miłośnik historyi i wszy· 
stkie!<ro, co ma z nią związek, udałem się 
do Plljęczn:l, gdzie miały być pochowaue 
prochy naszych sławnych kronikarzy, Mat·­
oina i Joachima Bielskich. Zaraz po pl'Zy' 
jeździe do tego miasteczka, udałem się do 
kościoła, lecz nadaremnie szukałem pomni­
ka Bielskich, lub chociażby wejścia do skle­
pów i'odziemnych. Z ilpytywałum o to czło. 
wieka, zamykającego drzwi kościelne, i do· 
wiedziałem się, że groby pod kosciołem 
przy wstawianiu nowej posadzki w roku 
1884 były zasypane, a wejście zamurowane. 

Z Pajęczna udałem się do wsi Biała; 
odległej o wiorst pięĆ. Tu Bpochiewałem 
się znaleźć szczątki przynajmniej domu, w 
którym 1)l'zemieszkilVali Bielscy; lecz i tu 
czekał mię zawód. Zastałem tu wprawdzie 
dwór, ule nowy, piękny, murowany, oto· 
c:;,ony eleganckim parkanem, około którego 
cztery wielkie, potrzaskane piorunami dę­
by. Te dęby, zdaje się -to cała po kroni­
karzach spuścizna. Lecz gdzie dom, w któ­
rym żyli i pisali swe kroniki Bielsćy, gdzie 
inne pamiątki? Nie szukaj ich tu! zbyt od­
ległe to czasy i zbyt burzliwe, by mogły 
uchronić od upadku stare budynki. 
Ważniejszą. rzeczą, gdzie są groby, te bo-

TYDZIEN 

wiem najburzliwsze przetrwać mogły oza­
sy? Ważniejszą rzeczą to, dlacze~o zadne­
go nie znajdujemy grobowca, bdnego p.o­
mnik3, któryby wskazywał nam miejsce 
wiecznego Marcina i Joachima spoczynku 
lub przypominał nam ich pami~ć ?. 

S. O. 
(Przyp. Red.) Szkoda że Szanowny korespon­

dent nie udał się po bliższą informacyję do miejs­
cowego proboszcza, który mozeby m u wskazał śla­
dy grobowców? 

- Sklep .fJpożywczy w Brzezi­
nach. W przeszłym numerze donieśliśmy. 
że w Brzel!:inacb zOitala z~twierdzoną usta­
wa stowarzyszenia lilpożywczego i wyra:ciliś. 
my nadzieję rychłego jej urzec,:ywidtnienia. 
Tak przynajmniej poinformował nas kores­
pondent z pod Brzezin. Tymczasem oka­
zuje się, że sprawa ta znacznie dalej Pll­
stąpiła, niż tenże przypuszczał; nie wie· 
dział bowiem, że sklep Już został zalożony, 
dzięki niezmordowanej energii inicyjatora, 
p. J. Krzemieniewskiego, który, bojąc się. 
aby rzecz cała nie poszła" \V odwłokę i 
nie skończyła się na niczem, na własną nie­
maI odpowiedzialność i ryzykll przyspieszył 
jej urzeczywistnienie, nie dbając o rozma· 
ite krytyki i krzyki różnycb osób, któl'e, 
jak to zwykle u nas bywa, same nic nie 
robiąc, paraliżować zwykły w samym zawią­
zku każdą szlachetną inicyjatywE;l energicz­
niejszych jednoiitek. Tak wiE;lc sklep został 
otwarty już przed dwoma miesiącami, a o­
gólna suma zebrana przez ten czas ze 
sprzedaży towal'ów wyniosła już, ni mniej 
ni więcej, tylko 5000 rs! Do poparcia te­
go przedsięwzięcia rzucili się odt'azu sąsie. 
dni ziemianie i księża, a nadewszystko wło­
ścianie; napływ tych ostatnich z każdym 
dniem jest większy.-Wobec takiego obro· 
tu rzeczy, ilość członków stowarzyszenia, z 
początku niewielka ma się rozumieć, nagle 
powię li: szać się zaczęła. Prowadzenie intere­
sów sklepu włożone zostało) na zarząd, skła­
dający się z 13 osób: Jul. Krzemieniewskie­
go, Ot. Ettingera pp. F. Pulińskiego.-Ot ta k 
działać, szybko i energiczllłe-to się nazy­
wa działać! Nie tak jak u lias w Plotko­
wie-bawić się w kunktatorstwo, czekać i 
z wlokać, aż w końcu-całej sprawie głowę 
ukręcić!. .... 

- D06Ć piekarzy (majstrów i cze­
ladzi) w głównych miastach naszej gubernii. 
Piotrków posiada ich 71. Radolllsk 16, 
Częstochowa 60, Bedzin 23, Łask 12, Pa­
bijanice 34, Łódź 286, Zgierz 213, Brzeziny 
17 i Tomaszów 23. 

- Ludno6ć Sosnowca ewangie­
licka, któr~ dotąd nie miała swojej świątyni, 
obecuie będzie ich miała pra wdu podobnie 
d wie, gdyż p. Ditel nie poprzestaje na bu· 
dującym sil} już jego kosztem kościel", ale nosi 
się z zamiarem wzniesienia przy swej fab~ 
ryce kapliczki w charakterzc kościołka fi· 
lijalnego. 

- Pod Przyrowem, na drodze do 
Myszkowa, znajduje się most na rzece Wier­
cicy w nader opłakanym stanie i grożący 
niebezpiećzeństwem nietylko dla przejezd­
nych ale nawet dla pieszych. Podobny obraz 
nędzy i rozpaczy p.-zedstawiają i inne mo­
sty w częstochowskiem, . a głównie na rzoce 
Liawarcie. 

W 1fowem-Mie6cie, boczne 
ściany kościvła po.Kupucyńskiego zostaną 
wzmocnione, i nieco z dotychczasowej wil­
goci osuszone, odpowiedniemi pl"Zybudów­
kami. Fronton kościota ma być przyozdo­
biony w d wie statuy SS-wycb. N a cel po­
wyższy skarb wyznaczył przeszło 4000 ri!. 
Roboty rozpoczęte zostaną z wiosną r. b., 
i mah być oddane wentrepryzę za dwa 
tygodnie od dnia dzisiejszego. 

- W Ozęstochowie wlaściciele fa­
bryki szpagatu braci Goldsztein, Leon 
Oderfeld i Leon Oppenheim, noszą SH~ z 
projektem połączeni~ swej fabryki z przę· 
dzalnią Pelcera i synów, za pomocą kolei, 
której dtugość ma wynosić 18l saź. 

- 111 (Jzarnocinie w powiecie łódz'­
kim miej8coYrY kościół parafijalny, Ił głó­
wnie podziurawiony dach na nilU, wyma­
!ta szybkiej reparacyi. Parafijallie już po~ 
nobno coś myślą o tern. Reparacyja ta 
jednak nie obejdzie się jedną ani nawet 
kilkoma setkami rubli; co najmnIej, potr.ze­
ba na nią do 1500 rs. 

- Wie8 Anielin wchodząca w skład, 
dotyehcnsowej pat'afii Borszewickiej, obec­
ni~ została przyłą<.zoną do parafii ł:.askiej. 

- W sprawie szkoły górniczej w: 
Dąbrowie. Znacznie zmodyfikowany pro­
gram szkoły został już przedstawiony 
przez departament górnict:y p. ministro­
wi dóbr państ wa, który nieba wem wyda 
swoje postlAnowienie w tym wzglę­
dzie. Ponieważ szkoła w myśl u<lhwały, po 
wziętej na ostatnim zjeździe ~órnikó,\ę> 
Kt'ólestwa Polskiego, ma być utl·zytnaną. 
przeważnie pl'zez właścicieli kopalń i za­
kładJw górniczych, przeto po utożenil.l; 
ostatecznego · etatu, po mienione osoby zło­
żą deklaracyj e, wedłu lY których zobowiążą. 
się do wnoszenia starych opłat rocznych,. 
Otwarcie szkoty wcześniej jednak nie na­
stąpi, jak w jesieni z początkiem roku sz·kot­
nego. Przedtem jeszcze, dla ostateczn,eg(} 
zblldania miejecowych warunków, prz'Ybę~· 
dzio wicedyrektor, p. Strzatkowski, ten. sam .. 
ktÓl'y na ostatnim zjeździe był przewodni­
cZl!cym z urzędu. 

- 7'owar~ystwo akcYjne- pl'Zę­
dzalni, tkalni i blichami w Zflwierciu -
jak dowiaduje siE;l "Kur. ·War." -- ni·ezale­
żnie od wypuszczenia nowyclt obligacyj na 
półtora milijona rubli, znaeznie rOZ:ł2Jerza 
swoją działalność pl'zez nabycie sąsiedniej 
fabl'yki przędzy i tkauin braci Ginsb&rgó\v 
o eo stO:iOwne podanie, cdem uzyskania 
koncesyi t1:1 powiększenie liczby akoyj, zo­
stało zrobione. 

-Jarmarkw Zduńs"iej Woli. 
Korespondent nKaliszllnina" pisze: Jarmark 
w Zduńskiej Woli tak nazwany pótpo3tny, 
który dawniej, a nawet Pl,zed kilku jeszczo 
laty, trwał przeszło tydzień. teraz zuled­
wie odbywał się d wa dni. Koni dawniej 
b ywało po kilka tysięcy; ostatni miał za­
led"ie kilkaset koni i to najuroższy ty­
siąca rubli ceną nie przechodził. Wogóle 
jarmark szedł leniwo, obywateli ziemskich 
było bal'dzo mało; kUp<ly zagraniczni z 
Prus, zakupili sporą ilość koni niedrogich. 

- Ogólne zebranie akcyjonaryju­
BZÓW łódzkiego banku handlowego odbE;l­
dzie się dnia 15 kwietnia r. b. "Boersen­
Courriel'" dowiaduje się, że dywidenda dla. 
akcyjonaryjuszó\V banku handlowego w Ł()o 
uzi ustano wioną będz ie nu. 8%. 

- Łód~',a gndna starozakonnych. 
z inicyjatywy p. L K. Poznańskiego, na­
była dom pod m. 36 przy ul. Zachodniej 
za rB. 213,OUO, IV celu urządzeoia w tymże 
domu wzorowej szkoły religijnej. 

- Byl!y dyrektor drogi żelaznej 
fabl'yczno-łódzkiej, p. N alepiński, ott·zy­
Olał posadę etatową w rninistet'yjum ko­
munikacyi z pensy ją 4.000 rs· i obecnie 
przeznaczony zostat do zajęć IV czasowym 
wydziale taryfowym. 

- Ospa. We wsi Szydłów, IV o-illlme 

Puczniew powiatu łódzkiego, pokazaL\ si~ 
ospa. Lekarz powiatowy dr. Wieliczko 
przedsięwziął na miejscll środki zat'adcze 
IV celu przeszkodzenia szerzeniu się tej za­
raź li wej ohol·oby. ----

= Wypadki w obrębie gllberoii w drogiej 
połowie miesiąca Lutego r. b. Pożarów 4, z tych 
1 z pOdpalenia, a 3 z powodu nieostrożnęgo obcho­
dzenia się z ogniem i wadliwego urządzenia korni 
nów; - wypadków nagłej śmierci było 4, - sa. 
mobojstwo 1, i znaleziono ciało nieżywe 1. 

= w "IirajlI" czytamy: Na podstawie spra­
wo~dań komisyi specyjaluej, wysłanej przed dwo­
ma niemal Jaty w celu ~badania miejscowyell wa­
runków przemysłowych IV Królestwie, opracowauy 
został przez ministeryjum skarbll projekt nowych 
prze pisów i rvzporządzeń, rzeczlJnego przemystu 
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dotycZI\r.ych. PtI~pisy te n~e mają . na celu ogra~i­
clenia działalnoścI WBty8tk\ch wogole fabryk Kro­
leltwa, lecz skierowane są jedynie przeciwko zakła­
dom przemysłowym, położonym w odległoAci mniej 
niż 100 wiorst od granioy, ażeby uniemożliwić prze­
mycanie towarów obcokrajowyoh przez kordon celny. 
Projekt będzie wniesiony do rad)' pańBtwa prawdo­
podobnie dopi~:'o w czasie sesyi jesiennej. Wobec 
topograflczD('go rozróżnienia fabryk, zachodzi kwe­
styja. czy miasto Ł6di b~dzie podlegać tym prewl'Jllcyjnym 
przepisom, albowiem odległość Łodzi od granicy wy­
nOlli w prostej linii mniej niż sto wiorst, ~zoslł 
wszakże więcej. 

= Z rozl)Orządzeoia władzy edukacyjnej 
w świadectwach, wydawanych wychowańcom gimuu­
zyjów, lub progimnazyjów żeńskich na nauczycielki 
domowe, wyraźnie jest z~btrzezonem, że udzielać mo· 
g~ lekcyj wyłącznie t.ylko w domach swoich współ­
wyznawców. Ministeryjum oświaty, po poroznmien~u 
się z ministeryjum spraw wewnętrznych, postanowI­
ło, ażeby w przyszłości w patentach uczennic, któ­
re przy wejściu do szkół nie przedstawia, metryk 
nrodzenia, wymieniane lJyło takie wyznanie wiary 
jakie same podadzą. 

= Hnndel. Kilku obywateli wiejskich z oko­
lic Buska, czyni starania eelem zawiązania nowej 
spółl;i dla wywozu mięsa za granicę, przy zasobie 

. większych kapitałów i z zastosowaniem się do gus-
tu i wymagań mieszkańc6w Paryża. 

= Cesnrskie Towarzystwo archeologiczne ma 
z'lmiar wyuać mapę archeologitlzna, całego pańdtwa. 
Na mapie tej mają być oznaczone wszys tkie kur­
hany, oraz da.wnc za.bytki Mchitektouiczne. 

=" l"spomniellia o 1 • .J. Kraszewskim 
pr~ez. T. T. J"ża z portretem Kras1.ewskiego podług 
tnedalijonu L. Szteinmana·'. Pod tym tytułem wyszła 
w pięknem W) daniu bardzo ciekawa broszura słyn­
nego powie&ciopisnrza, niec.dstępneg.) świadkl\ ostat­
nich chwil Kraszewskiego, z którą radzibyśmy aby 
czytelnicy nasi zechcieli się bliżej upoznać. Rzuca 
oua bowiem sporo światła i na Kraszewskiego i na 
Jeża, na ich w:.:ajemnej do siebie stosunek, ich róż­
ne stanowiska w literaturze, a co naj..:iekawszc, 
oHwietla zachowanie się narodu i głównYCR jego 
stronnictw wobec ex-więżnia magdeburskiego, śmierci 
jego i wreszcie pogrzebu. Dziełko to przynosi jedno­
czcśni3 zaszczyt autorowi .Uskoków", ktolryacz róż· 
nych przekonań z Kraszewskim, potrafił zachować 
w swem zdaniu o uiem zupełną bezstronność i oto­
czyć go czcia, niekłamana,. 

Kronika Rolnicza. 

X lVystawy. Wystawa inwentarza (koni bydła 
rogatego, owiec, trzody cblewnej i drobiu), otwartą 
zostanie w Warszawie dnia 9 czerwca i trwać bę­
dzie do 19 czerwca 1'. b. Wystawa koni dzieli się 
na 5 oddziałów: kOili wier.zehowych, powozowych, 
roboczych i stadniny, z której konie moga, być w 
przyszłośr.i powozow6mi lub roboczemi. W pierw­
szych trzech oddziałach będzie 10 nagród: jedna 
Bumy 300 rs., cztery medale srebrne i pięć bronzo· 
wych; w 4 oddziale ustanowiono dwie nagrody po 
150 TS, 4 medale srebnc i 6 bronzowych; w 5-tym 
oddziale: jeden medal I\łoty i trzy srebue. Oprócz 
powyższych dauą będzie jedna nagroda w sumie 500 
r8. or az dwa medale złote za. najlepsze grupy jed· 
nego kierunku koni. 

W dziale bydła rogatego będzie 5 konknrsów, w 
dziale owiec uwa, w dziale trzody chlewnej cztery 
konkursy. W dziale bydła, oprócz llledali, będą 3 
nagrody pieniężne, jedna w sumie 150 r&. i dwie 
po 100 rd. W dziale owiec: trzy wedale sr.Jbrne, 
trzy hronzowe, oraz 3 nagrody po 50 rs. W dziale 
czwartym: ieden medal srebrny, dwa bronzowe i 4 
nagrody po 5,0 rs. - Deklaracyje powinny być 
nadsyłane komisyi wystawowej, za pośrednictwem 
dyrel:cyi towarzystwa wyścigów konnyc h, przed 
dniem 15 maja r. b. 

TYDZIEN 
wie bieżącegIl miesiąca. Na ostatniem posiedzenin 
delegacyi chmielarskiej wybrano jak wiadomo ko­
misyję, która miała si~ zają:ć 'wprowadz~niem . w 
czyn nchwał zapadłych na Powyższ~m pos\ed~enlu. 
Pierwszem zajęCiem komisyi było poczynicnie sto­
sownych kroków w sprawie urzad~enia jarmarku 
cb.miehrskiego, któryby odbywał' się corocznie we 
wrześniu, w składach b. bankn polskiego, dalej za­
wi~zaniem spÓłki, któraby się zajęła urządzeniem 
w Warszawie sortowni chmielno Sp6łka powyź8za 
ma. wsze~kie szause dojścia do skutku, albowiem 
znal~zło się kilku ludzi, którzy myśl tę gorliwie 
popieraja,. Wyjednanie kredytu na zastaw chmielII 
zdaje się natrafi na największą trudno~ć. Warsza.w­
ski kantor banku państwa nie może sam decydować 
a sprawa mnsi przej!lć do instancyi wyższej i o~ta­
tecznie w tym wzglQdzie będzie decydowało mini­
steryj u m finansów. 

X Szczepienie zboża ua kukurydzy. 
Agronow włoski, Feliks G .. lbiati, wykonał bardzo 
ciekawe doświadczenie, maja,ce na celu zwiększeuie 
płodności zboża. Ws~czepia się ziarno zboia, w ziar­
no kukurydz.y, przez nacięcie tego ostatn ie~o i osa· 
dzenie w s7.parze ziarna zbożowego. W ten sposób 
przygotowane ziarno sieje się, a raczej sadzi jak 
zwykle, a zboże korzyst"jąc z mater)'j pożywnych, 
które ku knrydza Z'lwiera, wzrost ma flnjny i wy­
dajność IJardzo wielką. Ręczne wszczepianie ziarn zbo­
ża byłoby trndnem i wymagającem wiele czaijU i 
zręczności; to też wynalazc:! obmyślił ma szynkę, 
szybko tę czynność wykonywającą. Do doŚwi adczeń 
użyto dwa pola po 654 metł·. kwadr. mające,jcdn&.­
kowo je uprawiono, poczem jedno zasbno żytem 
według systemu powyżej opisanego, drngie zaś, w 
tychże samych położone warunkach, obsiano sposo· 
bem zwykłym. Plon przy użyciu metody Galbiatiego 
okazał się przeszło 3 razy wyższym, od planu z 
pola zwyczajnego, w tych samycił warunkach pJ-
łożonego. (Rolnik). 

ROZMAITOSCI. 

o Przyczynek do charakterystyki 
żelaznego ksi~cia. "Ruskij kurjerP pod po· 
wyższym tytułem dajc parę interesujących 8zezegó­
łów, zapoznających nas z trybem żyeia I char:Alcte­
rem k.iętlia Bismarka. Bez względu na liczue ozn·\­
ki honorowe, które k~. Bi~mark nosi z mina, czło 
wieka zasługującego na nie w zupełności, bez wzglę­
du na upodobania. do mnnduru, pomimo że nigdy 
nie służył w wojaku, przyzwyczajenia. i tryb życia, 
księcia są nader proste. Niema w nim, jak mówią, 
fra.llcu>li, ani odrobiny pozy, szarlataneryi, nic ni e­
naturalnego. Podczas gdy tyle niezoac<a,cych 030-

bietości wybija a ię naprzód, trąb i o sobie, korzysta 
z kaŻdej nadarzającej się sposobności przedsta wi e­
nia się tłumom jak komedyjanci jarmarczui i po­
sługuje się reklamą, bior~c Barnuma naprzykład, 
ks : ąże Bismark wręcz przeCiwnie, usuwa bię i staje 
pozostawać w cieniu. 
Urzędowe ceremouije, dworskie uroczystości i u­

ezty nie przypadają mu do smaku. Każda zewnętrz ­
na okazałość jest mu nieprzyjemną, a z pomiędzy 
koetiumó\\", weuług wszelkiego prawd4lpodobień ,twa 
na.jlepiej podoba mu się sdafrok. Na uroc~ystych u­
rzędowych przyjęciach on pomimo atletycznej burlo­
wy i dnmnl'j llowierzchownoaei, czuje się skrępowa­
nym w spo.sób trudny do określenia. Mówia, nawet, 
że bywa nieśmiałym, w co uwierzyć trudno. 
Prędz~j przypuszczać można, ze ksia,że przymu­

sza się raczej do okazywania slacunkll, a nawet 
·Jzci wielu książętom i panującym, których w nt!­
czywistości niezbyt poważa. Po pewnem dworskie '" 
przyjęciu, jeden z przyjaciół winszował mu zaszczy­
tów, jaltich doznał. O" na to odpowiedział: ~żałuję 
tych czasów, kiedy ł'ryderyk Wilhelm I przyjmu­
wał swój dwór w nTabaclts collegium" i tam roz­
mawiał bez ceremonii Drzy kuflu piwa z fajką w 
zębach. Wtedy król stukał pałka, po głowach swych 
przeciwników. To IJrło wyborne, lepsze da.leko od 
wszystkich kłamstw dzisiejszej etykiety". 
Być moze, iż takic jest jego wewnętrzne przeko­

nanie. On kanclerz ce'iarstwa jest zaraz"m kancie· 
rzem wszystkich drobnych władców, zależących od 
cesarskiej władzy. Na pewnej dworskiej uroczystoś­
ci, w białej sali, jedeu z panujących doŚĆ wyraźnie 
dał mu to do zlozumieni:l. Bismarka rozgniewało 
to, zawia,zała się kłótnia, głosy stawały się coraz 
więcej podniesione. Stary cesarz bojąc s ię skandalu 
pospieszył do nich i uprowadził l/. sobą uie kaucle· 
na, leclI księcia, któremu gniew tamował słowa.' 
Gdyby książe Bismark doprowadził do ostateczno~ci 
lekceważące traktowania drobniejszych panujących, 
nawet w takim razie, któż mógłby i śmiał ukarać 
go \la to? 
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ciebic-wtedy łatWiej WZ\l\C go za leśniczego oglą­
daj ącego porębf;! przeznaczona, na sprzedaż, niż mę­
ża stanu, którtlgo nazwisko na zawsze zachowa hi­
storyj'!. Zdziałał bardzl) dllżo, leez właśnie dlatego 
przekonał się o marności wszystkiego, i nabrał we· 
wnętrznego przekonauia., ŻfI WSZystKO jest marno· 
śch! •. 

Żapewniają, iż pewnego razn, zastanawiając się 
nad przeszłościa, ,rzekł: • U dało mi <!i~ wszystko. 
Przyczyniłem się do śmierci więcoj niż stu tysi"cy 
ludzi; lecz czy to wszystko przyniosło mi szczę3cie~. 
Któź wie, czy nie będzitl on jeszcze Źltłował SWi'cit 
cz~sów st.ldenckicb, ki"dy palił długą fajkę, Wy· 
rzucał oN powietrze czapkę i wymyślał filistrolll w 
Getyndze! 

o lVychowauie ... M~ło je~t rodzin, ." któ­
rychby dzieci, tak wiele zajml)wały miej~ca w ży­
ciu prywatnem, jak \V rodzinie b. następcy tronu 
niemieckiego, dzisiejszego cesarza. I ksia,że i księ­
żuiczka nieustannie byli zajęci swojem drobia'llgiem, 
a oko matki czuwało nad nim z wyjątkowa, b'\cz­
no~cia i troskliwościa. Młoda matka starała sie za· 
szczepić w sercach swoich dzieci jllknajsz)achet"niej­
IIze zasady, a dbała niezmiernie o to, aby młodzi 
ksia,żęta i księżniczki poznajamiały się i poprzest~. 
wały z dziećmi Indu, uważała bowiem, że ustrzeze 
je to od przesądów, o jakie tak łatwo wpoś,ód 
Icsi!J:ząt krwi. Ztąd dzieci b. następcy tronu, brały 
zawsze udział w zabawach wiejskich w pobliźu 
"Nowego pałacu", a ksia,że Fryderyk Wilhelm, 
sam zawsze bywał przy nich obecny, i sam zawsze 
rozuawał nagrody najzręczniejszym lub najprzvto­
mniejszym. Ażeby synów swych jaknajlepiei za.zna­
jomić z życiem narodu, Fryderyk Wilchelm posta­
nowił, ażeby uczyli się w lyceum w Kassal i ażeby 
przellhodzili egzaminy razem, łąc:llnie ze swoimi ko· 
legami klasowymi. O ile tylko pozwalały na to oko­
liczności, o ile mianowicie książe i księzna wolui 
byli od p ~etenl8.Cyj na dworze, jadali razem z 
dz.ier,mi, a obiady w takich razacb, bywały bodaj 
skr omuiejsze, niż \V niejednym bogatym domlł 
mieszczańMkim. 

Na wstrzemięźliwość w jedzeniu dzieci, obOje ro­
dzice wielką zwracali uwa.gę. To też pewnego razn, 
skoro lokaj podał śniadanie dla guwernera i jedne­
/lO z synów następcy, i skoro jego uczeń ksia,żęcy 
dostał podług zwyczaju, tylko kawałek chleba i 
jabłko, gorące spojrzenia rzucane przez elewa na 
kotlety wzruszyły pedagoga. tak, iż dał kawilłek 
kotleta chłol'ezynie. Traf zdarzył, że wszedł na to 
ksiąźe następca. Porozmawiał poufale z guwernerem 
8ynów i wyszedł nie zrIJbiwszy żadnej uwagi, ,iak 
gdyby nic a nic nie widzi3ł. Ale w kilka dni po­
tem, spotkawszy samt!go nauczyciela, poklepał go 
przyjaźnie po ramieniu i rzekł: 

- Drogi, kochany doktorze, gdybym chciał da­
wać gora,ce śniadanic moim dzieciom, moje ś'·odki 
pozwoliłyby mi na to, ale ja, muszę, widzi8z dbać 
o to, aby przyuczać icb do pauowanią nad sobą i 
powściągliwości. Wierzaj, że nie chodzi mi o osz­
czędność, i nie psuj, zmiłuj się chłopaka. 

O Tragedyja miłosna. O strasznym wy­
paakn donoeza, z miasta Hallcork w Stanach Zjed­
noczonych. Niejaki Wyszyngton Sweet atarał się o 
rękę ośmnastoletniej Carri Bruckaway, c6rki boga­
tego rl)lDika. Sweet uie podobał się jednak jej oJcn, 
wsknt.ek czego ten ostatui zakazał mu bywać w 
swym domu, a có\·ce pol~cił zerwać z nim wazelkie 
stosunki. Carria kochała jedllak Sweeta, a źe pOdia­
dała usposobienie romantyczne, widywała się ~ uko· 
chanym potajemnie. Kiedy ojciec dowiedział się o 
tern, wpadł w straszny gniew i wraz z dwoma sy' 
nal\1i uda.ł się do domu Sweeta. Wszysey byli uz­
brojeni w strzelby i rewolwery. Sweet spostrze;;-J 
ich jednak przez okno, a domyśliwszy się z wyra· 
zów ich twarzy i ruchów, że !troli mu niebezpieczeu­
stwo, zabarykadował się w domu, a Itiedy, wyjrzaw­
Rty znów przez okno, spos'rzegł, że napastnicy pr~y­
gotowuj:ł się do strzelania, porwał strzelbę, wymie­
rzył i strzelił pierw.zy. Młodszy syn Bruckawaya 
padł ranny śmiertelnie. Ojciec i brat zanieśli nie­
szczęśliwego w zarośI L a po chwili sami ukryli się 
w krzakach. Kiedy Sweet pojawił s;ę w oknie, obaj 
strzelili. Sweet znikł z okna, napastnicy pobiegli 
zatem do jego domn, wywalili drzwi i zob'lczyli 
Sweeta, leża,cego we własnej krwi. W tej chwili 
przybiegła tnkżtl i przerażona. Carria, a njrzaw:!zy 
kochanka, porwała nóż, przerznęła nim sobie gard­
ło i rzuciwszy przekleństwo na głowę ojca i brata 
padła. na Sweeta. Ten oprzytomuiał, lecz Carria żyć 
jui przestała. Sweet otrzymał post.rzał w szyję a 
stan jego zdrowia je.it groźnym. Taksamo ma się 
rzecz także i z młodym Bruckawa)'em. 

Z& miejsca pobieranI} będzie, przy składanin dekla­
ra cyj, następująca opłata: Od koni starszych nad 
lat 3 po rs. 10; od koni młodszych niż 3 lata po 
rs. 5; od koni urodzonych za granicą po rs. 15. Od 
sztuki bydła starszego nad 1 rok po rs. 5; od sztu­
ki bydła młcdszego niż 1 rok po rs. 3. Od owiec 
zadeklarowanych w mlliej~zej ilości niź sztuk ó po 
lS. 2. Od owiec zll.dekla.rowanych w mniejszej ilości 
n:ż sztuk 5 po rs. 2. Od owiec zadeklarowanych w 
w ilości Większej niż sztuk 5 po rS.1 k.50. Od prosiąt 
młodszych \,iż 1 rok po kop. 50. Od świń starszych 
po rs. l. Od klatki dla psów po rs. 3 kop. 60. Od 
klatki dla drobiu Jill T~. 2 kop. 40. Od przedmiotów 
mających związek z chowem koni (jak od w!'zow, 
bryczek, wyrobów rymarskich, siodlarskich i t. p.) 
po 60 kop., za loldc(' kw'lc1ratowy. Od nabiału (za 
miejRce zajęte ua stole) po rs. 3 za lok. kw. W 
dziale "pozakonkursowym" (macnin i narzędzi roi· 
n~czych) od zamawiających 300 łokci kw. po 15 
kop. za łok - kw. Od zaDlawi~jących muiej Diz 300 
lok. kw. po 20 kop. za łok. kw. 

Członkowie towanystwa wyścigów konnych w 
Królestwie polskiem, wnosza, za inwentarz połowQ 
}Jowyższych opIat. Ollazy Dależące do w!ościan wol­
ne są od opiaty. Od okazów, sprzedanych na placn 
WYBt~wy, pobieraną będzie na rzecz komisyi opłata 
w~ nosząca 3 p:oceut. 

Lecz trzeba. widzieć go w Warcinie, pośród wła· 
snych lasów, ferm, wśród życia rolniczego, które 
podoba mu się nadewszystko, gdzie może czuć się 
sw~bodllym, jakby i ta.m nii! ciążyła na nim syzy· 
fvwa praca. Przynajn:niej tam nie krępUje się zu­
pełnie. Stosunków bezpośrednich z agentami niema, 
interesy zalatwiają: ~ię piśmiennie. I ruimowoli zja­
wia się pytanie, czy rzeczywiście jest miz"\ntropem 
ten 2wyeięzca, ten tryumtator, ten zepsuty wybra­
niec losu, Uó remu niJ<t nie był w stanie się oprzeć? 

O Pierwszy teuor opery berlińskiej, pan 
Duc, został zawezwalJym do odbycia czterotygo­
dniowych ćwiczeń wojskowych. Dyrekcyja te!l.trn 
nupróżuo starała się u ministeryjum wojny o uzys­
kanie pewnych ulg dla Duea, o nwolnienie go od 
marezów i o pO:.lwoleuie mieszkania nie w koszarach, 
lecz w hotelu. MinisteryjuID wojny do prośby tej 
nie przychyliło się. Dnc głosi jeduak, że gdyby w 
skutek tej odmowy w Ałużbie WOjskowej głos utra­
cił, W) stąpi przcci w ministeryjum wojny ze skargą 
o wynagrodzenie strat, jakie w ten sposób poniesie. 
Gdyby ministeryjum w<,jny proces ten przegra.ło, 

X Obrady chmielarzy według wszelkiego 
prawdopodobienstwa odbędą się w pierwS',ej poło-

Gdy widziez go, jak chodzi ciężko, opierając się 
na trzcinie, podobnej do dębiny, od.lliany nicdbaId, 
w bi!llej chustce na szyi zaltrywającej kołnierzyk 
od koszułi, w mię klej, szarej czapce na głowie, w 
towarzystwie psa gotowo go zawsze rzucić się na 

;)CłZapiłoby kilka milijonów wynagrodzenia. 
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NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 

TYDZIEN 

Do tej pory, jak \Via domo, zdzierano w mieszkaniu 
takiem tapet,y, palono je, a ścia nę oblewano różne­
mi kwasami. Sposoby te są o tyle niepraktyczntl, 
że w chwili ZerW&nA tapet, malill mikrobów zanie-
czyszcza powietrze i może z~trazić osoby, zajęt.e po· + Oczyszczanie ))owietrz. w poh;oju. wyżs;!'ą czynnością a prócz tego za.ra 'tki mog'~ si~ 

Kwestyja powyższa nader często zjawia się na po· łatwo przenie~ ć do sąsicdnich lolralów. Długo pra­
rządku dziennym i rzeczywi~cie pod względem hyg- oowali iuczen nad sposobem zlokali:i.Owania mikro­
gjeny jest bardzo ważną. Szczel!61nej zimą, gdy wen· bów, w tym celu zalecano rozmaite niszczące plyny, 
t) Jaeyja i przewiew jest zmniejszony, powietrze w lecz rezultat.y były niezadawalające. E Slll<lrchowi 
pokojach psuje się i 'nietylko nabiel',1 nillprzyjemnej naresZCitl udało się wyn'\leżć nadzwyczajnie prosty, 
woui, Hle ze względu na nagromadzenie w niem wy- niedrogi i zupełnie nieszkodliwy dla otaeza.Jąqt.:h 
tworów przemiany materyi, jest szkodliwem dl a zdro- chorego środe~ nisz<'zą.cy mikroby. Sronek ten j est 
wia. Pow8zec,hnie dla oczyszczenia takiego powie- następujący. Sciany oczyszcza s ię za pomocą tar­
trza używają rozmaitych pachnideł, papierków do cia zWJkłym chlebem żytnim , pokrajanym w ka­
kadzenia i t. p., które rzeczywiście na pewien prze- wałki, przyczem kazdy ka wałek wi elkości pięści 
ciąg czasu niszczą prz~krą woń, ale pozoEtawiają składali si ę winien ze skórki i miękkiego dasta. llIi­
nietkniętą samą przyczynę zanit,czyszcz8nia powie- kroby w ten sposób przylegają do chleba, któI'y p6· 
trza. lHattlgo tez uciec się w tym celu ual~y do źuiej n'llezy wrzucić IV ogień. Rezultaty o~ iągaięte 
innych środków t. z\v. dezynfekcyjnycb i odwania- przez wynalazcę były według zapewnienia autorit 
jącJch. Można w tym celu używać do rozpylania VI świetne: na 12 wypadków, w 9 po pierwszem oczy­
powietrzu 3% roztworn kwasu karbolowego lub szczeniu na tapetach nie znaleziono aui jednego mi-
1:2000 roztworu sublimatu, najlepiej jednak wody kroba, w 3 zaś takiż rezultat osiągn i ęto po drugiem 
utleuionej, którą przygotowujemy jak następuje: do oczyszezeniu. Środek ten niszczeuia zal'~zkll zaleco­
gąsiol ka wlewamy do 1/, części terpentyny zwy- ny już został przez policyję berlińską. 
zajnej, resztę napełnia:ny wod~, pozlJstawiając nie- + Opór krów przeciwko dojeniu. 0-

Capełnioną 1/, część gąsiorka. Zalwl'kowawszy nie- pór krów przeciwko dojeniU wy''Vołuje albo: ból wy­
nbyt mocDo, It'ystawia.my gąsiorek na (lni ·1- 5 na mienia. w skutek doju, albo wstręt krowy do dojąot'j 
zziaJauie słońca, w8trząsając od czasu do czasu. Po ją oioby, albo wreszcie znarowienie się zwierzęcia 
dplywie tego czasu ot.l'1oymamy wodę utlenioną, któ- po pierwszem wycieleniu. L agoduem i pOlllażliwcm 
uli, należy zlać i używać do rozpylauia IV pokoju w obchodzeniem się lepiej przyczynimv s i ę do uspoko· 
r tórym chcemy oczyścić powietrztl. Po paroduiowem jeuia zwierzęcia, niż srogością. Zranione luu z iD' 
kasto8owaniu tego środka powietrze znakomicie się uycł1 przyczyn bolące wymię nacierać tl'zeba tłusz· 
c zyszcza. Dla utrzymania nadal czystego po wietrz I czem lub gliceryną Również zmienić należy dQjącą 
d czasu do czasu powtarzamy rozpylanie. Dobrze osobę, i dbać o zn;czność w dojeniu Często kroITy 

oe st równi",ż powyżstym roztworem zmywać pod 10- cbętniei oddają mleko mężczyzno:u ni ż kobiit~lO; 
jak zoó", z drugiej >trouy kobiety łatwiej i z mniej-

ę'+ .Nowy spm.lób dezynfekcyj. W jednym szem niebezpieczeństwem oprzątają naw et nlljdzik­
z niemiec kich hygieniczuyeh ezasopisrn, znajduje się sze bnhaje. Przy opornych krowach dobrze jest po· 
ci ekawy artykuł znanego lekarza Esmarcba, doty- stawić przy głowie zwierzęcia. po lelvej strouie 
c zący ważnej kwestyi dezynfekcyi lokalów, w któ- czł4lwieka, któty więcej w celn U3l1okojeuia niż uka-
rych zna jdowali się cierpiący na choroby z'lraż !iwe. rania kro\vy uderza ją z lekka krótkiem drawnem 

~ 15 

po rogacb. W każdym razie naczęścicej dojąca osoba. 
przyczynić 8ię może do usunięcia t~j wady II Krowy' 

+ Każdemu pasiecznikowi i ,vłaścicie8 
lowi ogrodu można polecić odmianę ak9cyi cia,g 1-
kwitnąca, (Robinia. pseudoacacia semperflorens). K.rzew 
ten kwitnie przez całe lato, poeza, wszy od ma Ja aż 
do wrześ ni:.; kwiaty jego, bardzo przyjemnego za­
pacbu, dostarcza.ją obfitego pożywienia. pszczołom; 
miód akacyjowy jest lIialy, tak jak I iplec i liarJzo 
dobrych przymiotów. Odmianę tę można szczepić na 
pł<>n kach zwyczajnej białej ak:tllyi. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W dniu 20 czerwca (2 Iipcą) w sąd;!;ie zjazdo. 
wym I okręg'! w Piotrkowie, na sprrzerlaż nieru:," 
c· homości w m. Lodzi przy rogu ulic Za(lhodnie), 
Zielonej i Wólczańskiej pod N 786-B położonej, od 
sumy rs. 2800. 

- 2~ czerwca (7 lipca) w sądzie zjazdowym U 
okl'~gu w Częstocbowie, na sprzedaż nieruehomości 
przy rogu ulicy St radomskiej pod N! 505 w m. Czę· 
stochowie położonej otl sumy rs. 15000. 

- 11 (23) kW.ietuia. w biurze p. tu Częs.tocho~s­
kiego na trzecbletnie wydzierżawienie łąkI nal ezą­
e.ej do mie8zkańców Nowej Częstochowy, od sumy 
rs. 375 kop. 37 rocznie,-tegoż dnia w Magistracie 
m. Częstochowy na jednoroczne wydzierżawienie 2~1 
miejsc pod budki i str<lgany na placu Jasno-GórskIm 
w Nowej Częstochowiej-oraz 47 takichze miejsc w 
star0j Czę~tochowie. 

- Tegoż dnia w rządzie g.nym piottkowskim na 
entrepryzę wzniesienia przybucJówki przy klasztorze 
O. O. Ka!,ucynólv w osadzie Nowe lIliasto, od sumy 
ra. 4076 k, 73;-tudzież na entrepryzę przebrukowa­
n ia i reparacyję ulic w m. Pabiauicacb, od sumy 
rs. 2122 k. 15 

--------------------------------------- ---------------------------------------------o 
BONA 

PoIkIl, albo niemka (katolicz· 
ka) młoda wesołego usposollienia i 
umieląca szyć'- potrzebna zaraz. Wiado-
mo~ć w Rednkcyi. (4-1) 

Władysław ~hYOZBwski 
Objał Agenturę Rosyjskiego To· 
warzystwa 1Jbezl)iec~e~. zało­
żonl'''o w rllkll 1827 i przYJffillJe ubez­
piec~enia: uierlwbomości, 1'11-
cbomoAci, rolne, od grado­
bicia i na życie. Ul: Moskiewska, 
dom Jiittuera. (3-l) 

FOLWARK BRODY 
w powieoie Laskiem, z illwentarzem 
żywym i martwem, do sprzc(lauhL 
każdego czasu_ W iad o mość na 
miejscu przez ZdnliliOką-" ol~. 

(5-1) 

Wizerunki 

Książąt i Królów 
POLSI{ICH 

przez J. I. Kraózewskiego z 39 rycina­
mi PiIJati'ego, oraz inicyjałami Cz. Jan­
lwwskiego. Ceon sześciu zeszytów rs. 5, 

Wspaniałpgo tego wydawnictwa ksiQ' 
garui "Gebethnel'a i Wolffan mającego 
wyjść w 6·ciu zeszyhch - wy!!izedł 
już zeszyt UJ. (3-3.) 

Ł o s z E 
NAJWYŻEJ ZATWIE R OZONE 

Towarzystwo Wzajmne~o Ubezpieozenia na Żyoic 

I 
g_+_+_IVI_+_+_. 
I Dla kaszlących i osłabionych I + .N.ł..GROnZONE + 
I 

na Warszawskiej Wystawie Hygie- I 
nicznej, lislem pochwalnym, oraz 

-,.,.,..-rE"TTT _ ~TO"'t::) -c;r77 + medalem \V dziale farmacyi, hy- + 
,,-'-~ V,V ~~..L':::I.. gieny i pielęgnowania chorych, I 

Zatozone W :lS45 r. , na Wysławie Krakowskiej, analizo-
Warunki Ubezpieczenia i Kontroli zostały zatwierdzone przez P. Mini. + wane, uznane i konceAyjonowane + 

stl'a Spraw Wewnętrznych 21 Pażdziernika 1887 r. I EKSiJTrRzeAz KRTad~1 KLeAkRarMskEą LKI I 
Lapit,ał gwarancyjny. najzl1pełni ej zrealizowany, wyno~ił w dnin l-g~ 

Sfrcznia 1887 r 161,100,22ł rubli. Towarzystwo złozyło do Ban ku + Ml0DOWO-ZIOlOWU-SŁC. + 
Państwa 5Uo,000 rubli tyfułem kaucyi, (w listach pożyczki wewnętrznej z m DO WE • 
roku 1887 wartoś ci nominalnej 600.000 rubli). ... LELI'Mf'I' lt Ił + 

OSOb:ly prawem przepisauy fundu sz rezerwowy składa się do Banku Pań - T' Fabryki 11 u A 
stwa, jako gwarancyja Uhezpieczeń w Cesarstwie i Królestwie zawartych. I W Warszawie ul. Zgoda Ni 6. I 

Czynuości Tow31'zyst w a i ullormowanie fuuduszu rezerwowego, podle -. Sprzedaż w aptelrach i składach + 
gają czynnej ~o utro!i . ~Z~dll ~osyjs~iego. I aptecznych w Warszawie, Króle. I 

_ WszelkICh obJ~snlen udZiela. BtUl'O Towarzystwa w '''arsza- stwie i Cesar6twie.50~ tailsze i pe-

jyye~;kt~;a~~ R;SYJ' A Poludniow~ i Za chodni~ +, wn~eis.z;~~~~~:r~~~~Ch~łó\Yna +, 
'" "'t 't sprzedaz w sklad:1:I6 Apt. W·go Zar-

L "t'TT-r:i"'lL:::l ~-rE-r=::l + skiego. Flaszka e.kstraktn kop. 75. + 
_ VV .J:!.J~...L.~ ~- I paczka karmelkow kop. 15. I 

(R. i Fr. N! 8987.) (40-25) 
Reprezentant na Królestwo Polskie a-+-+-IVI-+-+-" 

:K. R,ADK:IE"\VIOZ. Włodzimierza Sapińskie[o 
Wynajem Pojazdów Raj. i Fr. N! 364.) (0-6\ 

BYŁY STUDENT Mam zaszczyt, zawiadomić niniejszem Dom W-go Adama Gołembowskieg() 
S bl ' ' ć ż d' d' wprost Pocztv wydz ialu fizyko-matem atyczne!;', )0- zanowna pu wznos e ZOlem Zl- K t P B-k' K . 

szokuje lekcyj lub korepe- s:ejszym " are y, owozy, ry I, onle 
tyeyi. Do gruntowej znajol'llości prze- Objąłem ogród W-go Popow-
dmiotów, programem giffinazyjalnym k' kł d W l' Dominium Potok Złoty, poczta obj ętych, łączy teoretyczną znajomość S. I~go .. S a ęg I 

Ż b ·· . j~zyków nowożytnych i ośm i o- , przy rogu Alel.l sprzedawac w. mm 
arki, ma do z yCla naSienie l e ttl ! ą praktyl:ę nauczycielską. Ł3skaw e będę: K'YIATY wiosenne donlCz- I I I I 

przelotu. Ceny umiarkowane. oferty UJ.ira~za składać IV Redakcyi kowe Ja.~: Hyac~~tr, krokusy WłO~Ilmlerla Sanln'Sl/lerrO 
(G-31 Tygodnia" pod litelami: lU. P. lU. lewkolllJe, laki I l. p. NOWA- U ~ ~ 1) 

__________ .;..._.;... __ • (4-4) LI JE jako to: l'zodkiewl{~, hope-
-W Dobrach Suchcyce po- rek, '!Izczypiorek, s~\łat~ i t. p' 
kry'Wsć b~dą ldacze d-w-a Ludwik Kotelslrr+ Ogródjest również zaopatrzony w ~o-
ogiery Dl aści złoto - l.-:aSZ-j .n. ból' FLANCÓW i NASION w naJle-

t.ano'Watej: • ł pszych gatunkach. Przyjmuję ZAMÓ-
Prim~.s czystej krwi angielskiej' Pom. adwokata przyslęg ego. W1ENIA na bukiet y_ wieńce, 

modzony w dobrach Grudzyny, z mat-I Otworzył Kancelaryję w mieście df(koracyje i URZ.ąDZENIA OGRÓ · 
ki Primaski" i ojca .Flibustiera', ze B~dzinie i przyj muje sprawy do DOW. Wszystko to Jło cenach umiar­
stac~ brabiego Ren:uda-za opłatę Rs. wszystkich instancyj sądo\'\"ywch. /koWanych sprzedając, będę się starał za-
10 i na stajnię Rs. 1 i .1Uigdał" 0- (10-7) dowolnić wymagania Szanownej Publicz-
gier pół krwi Arab dobrze zbudowa ny 6 B k ' noBci. Fallrow ski 
pochodzacy ze stada Wąsowicza - Zl yez OW (O-~) • 
opłata R8. 3. i Rs. 1 na st3juie. (3-3) _ k _ H I d k- _ Wh.Aciciel ogrodu przy \;1. Cmentarnej-

. - czystej rWI o en ers lej . .. ~~~=~ 
w wieku 0<111/2 roku do 21at do sfll'zedan ia __ Do dZlaleJ szego numeru SFAR, 
IV obo .. z~ :r:~u'oclowej lUa, ~":. dołącza się arkusz 8 powieści 
szyn (staeJn ~ltdom ek-pocz(a .Sllnl- .t :Niewinni Winowaticy 

(Róg alei Aleksalldryjskiej) 
Oeny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 2-10 a. . . . . 85 k. 

Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe Z'lm knięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) • • • . . 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 pudy) • 30 k. 
Korzec węgli drzewnych • 1 rs. 

Uwaga. Na. miasto rozsyła. 
się w koszach półkorco "'yoh 
wagi 130 r/l. (13-7) '''ołów roboczycb miejscowego 

chowu do sprzedania w '''yknie 
Stacyja kolei Baby lub Rokicin)' 

czka). Cen y um litr kowane. CenDlln wy_ p. . . . " 
selają się na żądanie. (3-3) z r03JJs\n ego, w przekładZIe W • Z.leM2Sj!Mi!MiitiłIlMilfl!l'"1 *q; 

) 

Redaktor i wyd awea. Ulrosław DobrZł\Óski. 

)lllBUJlCnO lleuBypvlO. Yl drukarni E. Pnńskiego w Petrokowi e. 
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wić ci przykrość jest dla mnie wielce boleśnie, a in­
ni niewiele mnie obchodzą. Ja dla ciebie także jedy­
na; czemu więc dręczysz mię i nie pozwalasz mi Lak po­
stępować, jak mnie się podoba? Wiem, że jeżeli wyj­
dę za mąż, troszczyć się o mnie i niepokoić będziesz. 
Sama się nieraz z tem zdmdziłaś... ale nic mówmy 
już o tern. Czas już do domu; mamy dziś gości. 

- Poczekaj jeszcze chwilę-prosił!\ ciotka-po­
wiedz mi, co ci mówiła dziś matka. 

- Czemu mię o to pytasz, ciociu? 
- Widzisz, moje dziecko, jak tylko zaozęłas 

ze mną mówić... zaraz przeczułam, że cię musieli 
zmartwić. 

~Muszę wyznać przed tobą to, co postaDowibm­
brzmiała odpowiedź,-mama na moją odmowę daną Ły_ 
suchinowi oświadczyła, że ojciec stanowczo żąda, żebym 
jak naj prędzej wyszh za mąż i że im wcale nie po-
chlebia mieć w domu starą pannę. 

Ciotka oburzyła się; przygarnęła siostrzenicę 

do siebie i gorąco ucałowała. 
- Cieszy mię-oiągnęła (lalej Nadieżda, uwal­

niająo się z objęć ciotki-że tak wyraźnie wypowie­
dzieli co myślą: rozwiąże mi to ręce. 

Ciotka z przerażeniem spojrzała na nią, 
- Tylko nie lękaj się ciociu tego, co usłyezysz; 

p rzedewszystkiem pamiętaj, że to, co ma się stać, 

stanie się dopiero za rok... Dawn.o już czuję, że tak 
dłużej być nie może ... Gdyby nie wzgląd na ciebie, 
dawnoby już mnie tu nie było. 

Ciotka, aż podniosła się na krześle i konwulsyj­
ni e ścisnęła rękę siostrzenicy. 
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rzucająo się na szyję Nadieżdy-siadaj tu, przy mnie; 
a ja chciałam już biedz \vyciągnąć cię z twojej celi 
~y zakonnioo I My tu sobie zaba wiamy się vr karty 
i ci panowie oszukają mnie niemilosiernie. 

- Potwarz, czysta potwarz!-zaprotestował mały 
czarniawy jegomość z koźlą bródką, - a pani czy nie 
zechce przyjąć udziału w nadzej grze? 

Dziewczyna dała głową znak przeczący. 
- Pani to w istocie cokolwiek". pf)maga Bobie-­

r zekl, zwracając się znów do Wawiłowowej. 
- Doprawdy? popomagam sobie! otóż to oni 

.zawsze tacy! - Ale prawda! czy będziesz na balu w 
resursie? - Pani Luhowl ozy weźmie ją pani z sobą 

na bal? 
Pułkownikowa zwróciła na córkę pełn9 tkliwości 

-spojrzenie, 
- Jeżeli tylko ona zellhcc .. , A kiedyż ma być 

ten bal? 
- Na Boże NlIl·odzenie. Przyjeżdżaj koniecznie; 

zobaczysz jak wesoło zabawimy się! Pani pułkow­
nikowo, trzeba koniecznie, żeby ona była na balu' 
A to co? - krzyknęła nagle chwytająll za rękę Rew­
kowa-cóż to pan mego króla pobił waletem?! 

- To walet atutowy - zaryczał Rewkow, mie­
:sz I1jąc prędko karty . 

. :..- Pokaż pan! 
- Co Z lVOZU spadło, to i przepadło-zauważył 

czarny jegomość. 
- 'Więc ja wcale z wami nie chcę grllć!-zawo­

łała, rzucając karty - to do niczego niepodobne! 
Prawda że to nieznośne? zwróciła się do Nadieżdy. 
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Ta odpowiedziała r08targnionym uśmieohem. 
Przyglądała się mIlohimainie grającym, nie 2.wraoając 

uwagi na ich paplaninę. Myśli jej krążyły około nie­
dawnej rozmowy z ciotką i seroe ściskało się gJy o 
Dl eJ wspomniała. Biedna ciotka-myślała - mUllia­
lam odejść, nie powiedziawszy jej ani jednego wyrazu 

pociechy. 
_ Czy pani pozwoli przerwać na chwilę jej za­

myślenie-odezwał się nagle Łysuchin. 
Dotąd siedział on samotnie, przerzucając albumy 

i nie zbliżał się ani do grająoych w karty, ani do 
pani domu, choć ta niejednokrotnie i slowan:.i i spoj­

rzeniem zaohęoała go, żeby się zblizył. 

N adieżda drgnęła i obej rzała się dokoła. W a wio 
łowowa i jej towarzysze po dosyć długiej sprzeczce 
wzięli się znów do gl'y, matka rozUlawiała z Willom; 
ten półzartem pół seryjo oupowiadał jej, rzucając od 
CZIlSU do czasu pobiażli we spoj rzenia \V stronę gra­

jących. 

_ Pani tak zagłębiła się w myślaoh, że niepo­
dobna zwróoić jej uwagi - mówił Łysu chin z pew­

nem rozdrażnieniem. 

_ Czy pon depiero teraz zauwazył jej roztllr. 

anienie-odezwała się Wawiłowa -przy nas ona za-
~ . 
wsze taka, DI1SZe towarzystwo wprost nudzi H· 

Nadieżda zarumieniła się. 

_ Przepraszam pana, nie d08łyszałam co pan 

powiedział-rzekła do Łysuchina. 
- Nic oaobliweg~ nie powiedziałem; chci!\Łem 

tylko, żeby pani choć na. eh wilę zstlłpiła g nad ziem· 
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- W różnyoh wyrazach obie mówicie jedno i 
to samo. l>rzerażają was rekuzy dawane przezemnie 
konkurentom. Matka śmieje się z moich przekonań­
~iocię one przerażają, a w rezultacie wypada, że obie 
<ohcecie jak najpl'ędzej pozbyó się UlUle. 

- Dziecko! dzieoko!-zaczęła ciotka, leoz łzy 
przerwały jej mowę. 

- Ciociu, Pl'zebuci! zła jestem, niesprawiedliwa. 
względem ciebie, niesłusznie cię obrażam; wiem prze~ 
cie, że ty mnie kochasz'! 

- Boże mój, przecie ty moja jedyna - mówiła 
łkająo ciotka. 

- Wiem, wiem-uspokajała ją N auieżda-wiem. 
że ty jedDl'.l. mnie kochasz i tem boleśniej słyszeć od 
.ciebie to samo, co od innych! 

- Przecie. ja ciebie kocham, złotko ty moje; 
więc ciężko mi pomyśleć, że masz w samotnośoi pędzić 
E'mutne zycie i, że ludzie 'będ!} cię 4;ytułować "starł­

pannIl·" 
Dziewozyna mimowolnie rozesmiala się. 

- Więc to jest główny powód trosk, biedna 
moja oiociu! Cóż oię to może obcllOdzić, że tam ide­
dyś jakieś kumoszki będą żartować ze mnie i litować. 
aię nad mojem staropanieństweml Ach oiociu, czyż 

to mało własnych trosk, mało niepokojów, żeby zaj­
mować aię jeszcze slłdami obcych IJ)dzil 

- A przeoież nie żyjemy na pustyni, lecz mię­
dzy ludźmi; jakże więc nie zwracać u wagi na ioh 
~dlinie? 

Ja żyję z tobą, tyś moja u kochana l apra-

Niewinni winowajcy. 8 
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